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Pobyt w Warszawie w czasie wojny
[19]44 rok przeżyłam w Warszawie. W czasie powstania [warszawskiego] byłam na
Pradze, między Szpitalem Przemienienia Pańskiego, gdzie byli Niemcy, a rzeźnią
miejską,  gdzie  byli  Polacy.  Myśmy  byli  na  takiej  ziemi  niczyjej.  11  sierpnia
[powstańcy] przyszli po nas, kazali się spakować, że nas wyprowadzą. Moja matka i
ciotka  wiedziały  już  wtedy  o  Woli  i  powiedziały,  że  nie  będą  czekać.  [Szliśmy]
Brukową  aż  do  Targowej,  a  Niemcy  strzelali  z  wież  świętego  Floriana  w
Sierakowskiego. Czekało się odpowiednią ilość [czasu], bo oni musieli załadować
[karabin] i wtedy można było przebiec na drugą stronę. W upał 11 sierpnia szłam
calusieńką ulicą Grochowską aż na Wygodę pod Rembertów. Ale dzięki temu się
uratowałam. Trafiliśmy do tak zwanego letniego mieszkania, gdzie była kuchnia dla
oficerów niemieckich. Moją ciotkę, matkę i cioteczną siostrę zapędzili do obierania
ziemniaków i pomagania w przygotowaniu [posiłków]. Dzięki temu myśmy nie zmarły
z  głodu.  I  jak  była  ofensywa  15  września,  to  nas  wsadzili  razem  z  kuchnią,
ziemniakami i  kapustą na samochód, bo ktoś musiał gotować, i  przewieźli  przez
Henryków  i  przez  Wisłę  na  drugą  stronę.  Koszmarną  rzeczą  był  przejazd
samochodem z tymi kartoflami i kapustą przez most pontonowy na Wiśle w czasie
bombardowania przez samoloty radzieckie. Do tego stopnia się bałam, że wiele lat po
wojnie jak słyszałam samolot, to się gdzieś chowałam. Kucharzem był Ślązak, który
zapytał,  czy my mamy jakąś rodzinę czy kogokolwiek,  i  wyrobił  nam przepustki,
[dzięki którym mogliśmy dotrzeć] pod Żyrardów do znajomych.
[Po wojnie w 1945 r. wróciłyśmy z mamą do Lublina] do budynku wujostwa, z tego
prozaicznego powodu, że [w naszym mieszkaniu już]  niczego naszego nie było,
wszystko ktoś wyszabrował,  a ja byłam bardzo ciężko chora,  miałam bielmo na
oczach po powstaniu. Od razu mieszkałam u wujostwa na Północnej,  w domu z
ogrodem.
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